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KIEDY F.NTENTA BEDZ1E INTERWE­
NIOWAŁA NA WĘGRZECH.

i T eletonem od naszezo korespondenta 1
Warszawa. 10. stycznia. (G.) Jak do­

noszą z Londynu ..Ti:nes“ , zamieszcza­
jąc wiaoomość o fałszerstwach węgier­
skich, pisze

Jeśli chodzi o  zbrodniczą chęć zysku, 
to mocja,! stwa nie mają najmniejszego 
powodu wkraczania. Jeżeli jednak zo­
stanie stwierdzone sprzysiężenic noli- 
tyczne byłych następców tronu Węgier, 
Niemiec i Bawarii, wtedy mocarstwa 
Ententy będa: zmuszone do wspólnej 
akcji w  celu ochronienia pokuiu europej­
skiego przed zakłóceniem, gdyż w  myśl 
oświadczenia złożonego wobec przed­
stawicieli mocarstw- przez rząd Banffie- 
k'o w  listopadzie 192C r., W ęgry przyo­
biecały, że nie będą próbowały osadzać 

z powrotem Habsburgów na tronie w ę­
gierskim i w Su-zytmią wszelką agitację 
W tym kierunku. W obec takiego oświąd 
czarna prawo ao mteiwencii mocarstw, 
nie ulega najmniejszej wątpliwości.

Paryż. 10 stycznia. (P A T ). W edług 
„EycelsioraA rząd francuśki uważa 
dotychczas .spraw-ę fałszerstwa ban­
knotów za zwykłe przestępstwo. Zda­
niem „Marin“ , rząd powinien doma­
gać się odpowiedzi na następujące ny- 
.ania: 1. dlaczego rewelacje, zapowia­
dające już w- r. 1924. iż ks. W indisch- 
grtiiz czyni przygotowania dla fabry­
kacji fałszyw ych banknotów, pozosta­
ły  bez echa 2 czy  możliwem jest. aby 
rząd w?ęg,erski nic nie wiedział a ma­
chinacjach falszerskich, 3. c z y  na Hor- 
thym nie cięży odpowiedzialność za 
namawianie Apponyiego do popierania 
sprawy ks. Albrechta, którego stronni­
kami byli ludzie zmierzający do obale­
nia traktatów, 4. w  jakim stopniu b 
cesarz Wilhelm, oraz kronprinz wmie­
szani są w  tę sprawy. w yra­
ża dalej zdanie, że dla sąsiadów W ę ­
gier w ytw orzyło  się położenie pow a­
żne, które winno być rozpatrzone z 
pragnieniem zaradzenia złemu nrzez 
wynalezienie słusznego rozwiązania.

BEZDOMNE DZIECI PLAGĄ ROS.lL
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 10 stycznia. (O.) Dono­
szą z Rosji: Cała prasa sowiecka po­
święca artykuły .wielkiej piadze, jaka 
trapi Rosóę. Są to opuszczone dzieci, 
które dopuszczają się ogromnej ilości 
kradzieży oraz urządzają zbrojne na­
pady rabunkowe na sklepy i poszcze­
gólnych przecnodhiów. Ostatnio urzą­
dzono na te nieszczęśliwe ofiary szereg 
obław. W  samej Moskwie schwytano 
11.690 dzieci w  wieku od -0 do 16 łat. 
Aresztowanych zamknięto w koszarach 
pod strażą wojska
POGRZEB WŁOSKIEJ KRÓLOWEJ- { 

MaTKL
Bordignera. 10 stycznia. (PAT.). 

Zw łoki królów ej-ntc.dci zostały dziś j 
uroczyście przetransportowane na 
dw orzec. Katafalk z trumną oki ytą 
sztandarem o  barwach narodowych j 
przeszedł prze miasto, wśród tłumów 
publiczności Ustawione po drodze od- 
dziaiy w ojskow e oddały honory. 
W szystkie dzw ony dzwoniły. Po przy 
byciu na dw orzec trumnę umieszczo­
no w  wagonie salonowwm. O godz. 11 
pociąg ruszył do Rzymu. Otrzymam 
z szeregu stacyj depesze donoszą, iż 
wszędzie zbierają się olbrzymie tłumy 
celem ostatniego pożegnania ukchanej 
królow-ei.

uilzljłowi v  rządzie.
Paryż. 10 stycznia (PAT.), Na po­

siedzeniu nadzwyczajnego kongresu 
stronnictwa socjalistów zjednoczenio­
w ych, po obliczeniu nundatów stwier

dziła komisja, iż 1769 głosów wypo­
wiedziało się przeciw udziałowi socja­
listów w rządzie, zaś .30o głosów7 za 
takiinże udziałem.

rzędu.
H  eletonem od "aszego korespondenta.*

Warszawa. 19. stycznia. (G.) „W ar­
szawko ica“  poaaje z Beriba, iż kan­
clerz Luther był w  dniu wczorajszym 
na posłuchaniu. u Prezydenta, który mu 
jednak mc powierzył misji tworzenia 
rządu. vV loołaoh polityczny cli mówią, 
że okoliczność ta nie uprawnia do

wniosku, jakoby Lutner we miał otrzy­
mać tej misji. Prezydent pragnie jeszcze 
poczetcać kilka dni, ponieważ w najbliż­
szych dniach niektóre frakcje powezmą 
uchwały, wyjaśniające ich stanowisko 
w  odniesieniu do stworzenia "wielkiej 
koalicji

(Telefouem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 16 stycznia, (zo.) lok 
dowiedziemy się z naidzo poinformowa­
nego źródła, proteKty. jaitie hyły podno­
szone, co do dopuszczenia obcego kapi­
tału zakładowego do Baintn Polskiego,

zostały poniechane. Tak samo przesta­
no się zajmować pioicktem sprowadze­
nia do Polski stałych doradców finanso­
wych.

emmere; o nzsrem
położeniu fina.nowem i gospodarczem.

Warszawa. 10 stycznia. (PAT). O- 
świad ozenie prof. Edwina Kemmerera, 
w ygłoszone w  dniu 10. stycznia br. na 
konferencji prasy krajowej i korespon­
dentów zagranicznych (w  streszcze­
niu) :

„Podczas pobytu mego w Polsce, 
rżąc polski dał mi m ożność zapoznania 
sie z odnośnymi dokumentami, tyczą­
cym i się finansowego położenia Polski 
Również moim przy wolejem był sze­
reg konferencyj z  wybitnymi przedsta 
wicielami rządu, wysokimi urzędnika­
mi, ekonomistami, bankierami i prze­
mysłowcami. Odrwłem również szereg 
konferencyj z cudzoziemcami, zamiesz 
kajymi w  Poisee. Na wstępie zazna­
cz y ć  muszę, że po ;ak krótkitti pobycie 
w  Polsce byłoby przedwczesnem v ;y - 
"a ia ć ostateczną mą opinję, i to. co w y  
rażę, są tylko moje ogólne wrażenia. 
Obecne ekonomiczne i finansowe pro- 

, bicmaty Polski w  przeciwieństwie do 
panującego w7 Polsce mniemania mało 
się różnią od takMi powojennych pro­
blematów w  innych krajach. Postępy 
osiągnięte w  Innych krajach, usprawie­
dliwiają optymizm także dla Polski.

Co do siebie, jestem teraz bardziej 
optymistycznym, niż przed moim w  
przyjazdem, co  do postępu, który Pol­
ska winna osiągnąć w  czasie przysz­
łych kilku lat. Jestem pewny, że postęp 
można osiągnąć wytężoną pracą, po­
święceniem i wysiłkiem wszystkich 
warstw społeczeństwa. Polska posiada 
wielkie bogactwa naturalne, warszta­
ty pracy i ludność przem ysłowy. Spo­
sób, w  jaki zdołała cna utrzymać swą 
narodowość podczas nocziafów. duch

patriotyzm::, odbudowa ekonomiczna 
po wojnie i inwazji bolszewickiej, osią­
gnięta przy małej pomocy obcej, jak , 
równi ez wielkie poświęcenie w  r. 1924 
podczas reformy finansowej i stabiliza­
cji -waluty, muszą posłużyć jako do­
w ód, że, naród poiski jesf adomy do 
Poniesieni" wszelkich poświęceń w 
czasie narodowego niebezpieczeństwa.

Doszedłem do wrfosku, że w7 Polsce 
nie ma niebezpieczeństwa ruchu rew o­
lucyjnego i że bolszewicka propagan­
da nie ma tu powoazenia.

Wspominam o tem, poniew aż w zglę­
dy tego rodzaju mają w piyw  na ludzi, 
pragnących rokować z kapitałem. Do­
dać należy, ze Polska ma stos. nie wiele 
długów pańs+wowych i że pakt, za­
warty w Locarno wzm ocnił jej mię­
dzynarodowe stanowisko Biorąc.. to 
pod uwagę, trudno zrozumieć, dlacze­
go  obecny kryzys jest tak ostry i dłu­
gotrwały. P rzyczyn y kryzysu są na­
tury psychologicznej i -wyrażają się w 
braku zaufania w  trwałość kursu w a ­
luty. W  roku 1923 i 1924 naród polski 
przerachowal się ze swojemi siłami. 
W  chwili obecnej społeczeństwo 
stało się nerwowem  i panka finanso­
wa -wywołała silną zniżkę kursu wa­
luty, depresję przemysłową i bezrobo­
cie. f

W  rzeczyw istość1 jednak nie było 
zmian fundamentalnych. Zbiory b y ły  
dobre* podczas ostatnich sześciu mie­
sięcy bilans handlowcy dodatni. W  cią­
gu ostatniego miesiąca kurs złotego 
się poprawił. Hurtowne ceny nie pod­
niosły się w  proporcji do spadku zło­
tego. W  porównaniu z przedwojenne-

nn cenami, to one podw yższyły się w  
Polsce mniej (przy kalkulacji w zło­
tych papierowych), aniżeli w  innych 
krajach o parytecie złotym Praktycz­
ne zmniejszenie w ydatków  budżeto­
wych, zmniejszenie ww ozu, wstrzyma 
rie emisji banknotów, zmniejszenie 
budżetu w  porównaniu z rokiem 1924. 
pozwalają oczekiwać. że budżet będzie 
zrównow7ażony.

Co się G ezy  Banku Polskiego, to 
wymagania tyczące się pokrycia saza 
nadto bezwzględne, szczególnie w  cza­
sach trudności. Koniecznem jesr zmo­
dyfikowanie statutu Banku Polstdego, 
zwłaszcza w7 dziedzinie regulaminu po­
krycia. Statut Banku Polskiego wiaien 
określić pewne minimalne pokrycie 
banknotów w  obiegu i depozytów7 Je­
dnocześnie Bank Polski winien być u- 
prawniony w7 czasach specjalnie trud­
nych do dowolnej redukcji i pokrycia, 
uwarunkowanej jednak tem, że ten 
brak pokrycia będzie dopełniony poiat 
kami dodatkowymi, jak również siopa 
dyskontowa winna być podwyższoną 
w7 odpowiednim srosunku ao podatków7 
System ten połączyłby w7 sotie bezpio- 
czeńsrw7o zc swoboda działania.

Rezerwa banku jest nie pv to. żeby 
się jej przyglądać, lecz na to. fty ją 
używać zwłaszcza w  czasach szcze­
gólnie ciężkich. p ozw7olę sobie tuta? na 
krótka dypresję by zaznaczyć, że w  
Ameryce mieliśmy takie .^ame do­
świadczenia ze sztywne rezerewą ban 
kow ą, z bardzo nieelesdy cznym syste- 
n,em biletów7 banknoiowc7ch i kredytu, 
na który spada wina wielu panik w  
pizeszłości. Ooecnie przekształcono to 
na systen. p ok u cia  o  wiele elastycz­
niejszy, wskutek czego sytuacja bu- 
dzerow-a poprawiia się. W  czasie kam­
panii prasowej w7 Ameryce, zmierzają­
cej do tych ulepszeń opow7iadauo ane­
gdotkę dla zilustrowania konieczność* 
elastycznych rezem 7 Hisrorja za któ­
rej autentyczność nie biorę odpowie­
dzialności była nastemijąca: Przed la­
ty w7 Paryżu istniało p o d a n o  rozpo­
rządzenie policyjne, że przed każdym 
dwmrceni kolejowym  wt czasie nadej­
ścia każdego pociągu musi być naj­
mniej jedna dorożka.

Otóż w  zimie w  bardzo niepogodny 
w ieczór przybył pociąg z jednym tyl­
ko pasażerem. Dźwigając kilka waliz i 
wielki kufer w yszedł on przed dw'o- 
rzec, gdzie zw rócił się do stojącej je­
dynej dorożki. W oźnica jednał odmó­
wił mu. tłumacząc się, że jecheć nic 
może, bo przeois powiada, że prze! 
dwmrcem musi być jedna aorożka, a 
moja jest właśnie tą jecyną. Oroz to 
samo robicie ze swoimi rezerwami i 
jeszcze raz mówię- rezerwa iest po to, 
by  się nią posługiwać. 3 nie po to, by 
ją tylko oglądać.

Obieg banknotów (mylne przetluma 
ozenie, chodź* tu o bilety zdawTkowe 
tj. bilon papierowy. —  Red.) jest obec­
nie za duży i by łoby  pożą-danem, abv 
ilość oDiegowa była zmniejszona przy 
pierwszej sposobności.

Przez zmniejszenie wTdaifeówą poło­
żenie finansowe Polski będzie poprą- 
wionę j wdooki na przyszłość w-ydaia 
się dobre. Jeżeli program rządu będzie 
w-ykonany, to rezultatem tego będzie 
wznowienie zaufania, poprawa kredy­
tu i meżność otrzymania pożyczek za­
granicznych dla rządp i osób pryw at­
nych, co  jest potrzebo en, dla rozwoju 
życia ekonomicznego w7 Połsce“ .
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iwuiwz w zimie.
Iwonicz,, w  grndniu 1925.

Mimo SKottczeit-a się sezonów ką­
pielowych sprawa i rozwój naszych 
'tórajowEsk nie przestaje być kwestją 
»«łem>i3jąC4 ogol. Dążymy do wzoau 
zagiankanego i wolno ale też i ko-n- 
ekwentrće unscncuniwny iub też przy 

goto, ujemy orwame sezonów zimo­
wych. .leżeli mamy postawić nasze 
zdrojowkJcs «a wyżynie prawdziwie 
uowożytejei a zrobić to musimy bez* 
jrarwMtowo, to i kosaecznem jest 
przedłużenie życia sezonowego ogra­
niczonego dziś niespełna do czterech 
zafeawie mtesieey letnich. Fakt ten 
iest też. przyczyna niedomagali „-trony 
Knanscwęj i Mchego lub zupełnie nie- 
oprocerkowania Kapitału zakładowego 
i inwestycyjnego, niszczenia inwenta­
rz*. i podrażania administracji.

W«ifioim krokiem naprzód jest zrozu 
mierne tak przez właścicieli jak i przez 
ogó ł tej na licznych zjazdach wszech- 
.‘stronnie roztrząsanej sprawy. Przy­
kładem i próba ogniową posłużył 
rząd nasz przez oiw arcie sezonów zi­
m ow ych w7 Krynicy i Busku. Za tym 
przykładem poszły i w iro m  tska pry­
watne, a obecnie i Iwonicz —  jeano z 
pferw szarzędnyct nttsźyćli miejsc ką­
pielowych mi podKarpaciu; tak pod 
względem siły sw oich w ód jodo-słom / 
brom owych jakoteż położenia i w a- 
riiuików przyiodo-iecznłczych —  w y ­
tęża siły swe w  tym -właśnie kieru/nkn.

Du-sza zdrojowiska, organizatorem i 
projektodawcą jest obecny dyrektor 
zdrojowiska pan inżynier W ładysław  
Oieystor. Jest ou tw órcą  planu rozDu 
dow y i przebudowy Iwonicza, 

Punktem wyjścia obecnego dyre­
ktora jest zasada zużytkowania sił 
własnych, wiara w  nie i konsekwen­
tna praca obliczona na lata przy w y­
zyskaniu naturalnych warunków tere­
nowych. ekonomicznych i naturalnych 
w  ziemi leżących jak kamień, cegła, 
gaz ziemny, ropa Itp. Zarazem przy­
jął, że duża część przychodu musi być 
rok rocznie obracana na inwestycje, 
ulepszcrua i budowy w  ren sposób w y  
konyw łiie, aby choćby już tej zimy 
zapoczątkować sezon 

T o  toż obeuiie w  iwontczu rrn.no 
pory spoczynkowej, zauważyć się daje 
rucft takiego od daw na już nie było.

Zrywając z zasada swoich popi /,e- 
diaikórtr, że adaptacje w ykonyw ało s*<? 
dopiero przed sezonem, prze ma Iow u je 
się tuż obecnie wtszybtkie wille w  za­
kładzie.

Pięknie na wzgórzu położony „Bel­
w eder" willa o  pokojach dużych prze­
znacza się na zamieszkanie w  sezonie 
risnewynr. T o  też zaleclwo ostami gość 
opuścił je3 mnry rzesza roboni- 
cza  wzięła się do pracy W  każdym 
pokoju oosraw.ono piece karow e za­
łożono okna1 i drzwi podwójne, pokoje 
przemalowaiuo. zmfcntono Klatkę scfco 
dową n* widstą i przestronna,

Z nowych budynków powstaje obe­
cnie między „Bazarem " a „Domem 
Białym" miniatura „Orfa * dom piętro­
w y  o kilkunastu stoueczm ch pokojach.
I ton now y budynek urządzony będzie 
iiowr-żytnie z piecami, tak aby i w  se 
zonie ziirrrwyra b yć mógł zamieszka­
łym, W ystawa pokoi południowa da 
m ożność korzystania kuracjuszowi ile 
sił starczy ze słońca i powietrza, a bal 
koniki których będzie mnóstwo ko­
rzystanie to ułatwią.

Dofckliwaę u czu wać się dawał w  Iw o 
rsiczu brak Jtaiialkacii. Budowa tej 
ostatniej przekracza m ożność fi-naiso 
w ą zakładu, ale i w  tej kwestii zna­
lazł drogę wyjścia obecny dyrektor. 
W  loku obecnym zremomow ał stare 
urządzanie 

W szystkie meble z całego iakładu 
udd-Mto do gruntownego remontu a 
>rąc& v  stoiarni zakładowej wre od 
ra«a do  nocy. Iwonicz posiada nmó- 
sr* o stylowych mebli antycznych z 
epoki empirn i Bidermayera, które od 
nawiane i pokryte ozdobią apartamen- 
ta w  Belwederze iwonickim.

I wygląd parku zakładowego uie- 
V M  -rmiany. jeżeli sądzie nożna Po

| pracach ogrodniczych, jakie « iż  obe­
cnie są przeprowadzane.

Drogi naprawia liczna rzesza robo­
tników, a prócz tego zakłada się nowe 
chodniki z płyt betonowych co  ułatwi 
w  w ielk i mierze utrzymanie obuwia 
a tern samem i mieszKaria w należy­
tym porządku. Iwonicz znany jest ze } 
sw ego pięknego położenia, a wz-iie j 
siony 480 metrów nad poziom morza 
należy do najpiękniejszych z naszych

okolic podgórskich. Nadaje się też ja­
ko miejsce do używania sportów zimo 
w ych, gdyż opady śnieżne są tu ob­
fite.

W  pracy dyrekcji powita, nasz ogół 
a specjalnie miłośnicy pięknego Iwo­
nicza zamiar w prowadzenia zdroju na 
miejsce jedno z pierwszych, które mu 
też i słusznie się należy

Dr. J. Mekslewicz

ŻYCIE TEATR \LNE.

m i m ew a
Teatr jest wśród dóbr kulturalnych 

w  P oisct jeanem z największych, naj­
bardziej reprezentatywnych i mają­
cych najpomyślniejsze widoki rozwoju, 

M amy —  zw łaszcza w  starszem 
pokoleniu —  aktorów —  któ- 
rzyby  na największych scenach 
świata mogli odnosić tryumfy. Kamiń­
ski, Solski, Solska, Frenkiel mieliby 
światową sławę, gdyby świat ich znal. 
Adw entowicz. Junosza-StępowsKi, Ja­
racz, W ęgrzyn, I eszczyński —  oio  dal 
sze, wymienione na poczekaniu w iel­
kiej- wagi nazwiska. Najmłodsze poko­
lenie, bardziej miękkie, bardziej lirycz­
ne, zapowiada się również interesują­
co. Obok świetny oh aktorów mamy 
znakomitych m alaizy scenicznych i do 
brych pracowników. Jeanej ze stolic 
światowego ruchu teatralnego —  P a­
ryżow i —  nie tylko, że dotrzymujemy 
kroku, ale w  niejednem ją przew yż­
szamy.

Mamy tedy skarby teatralne, a przy 
nich niesłychane, olbrzymie, teatralne 
deficyty. Pozorny paradoks tkwi w  tej 
równoczesności, którą tłumaczy się — 
złą gospodarką teatralną. Deficyt tea­
tralny, to reguła w teatrach miękkich 
nietylko prowincjonalnych, ale i stołe­
cznych, któie i tutaj Kroczą na czele.

Są zapewne i przyczyny pozateatral 
ne - -  obniżenie się poziomu teatralnej 
publiczności oraz znaczne i zubożenie 
sfer kulturalnych —  z czeni się łączy 
zwycięska konkurencja kinematografu 
i kabaretu. W  naszej produkcji drama­
tycznej skonstatować możemy pewien 
zastój, ale mamy przecie kilka nazwisk 
pod względem  artystycznym pow aż­
nych: Winawer, Szaniawski. Katerwa,

a obok nich S lfreg  rutynowanych do­
staw ców  scenicznych umie trafić do 
gustu publiczności Pow odów7 istotnych 
szukać w ięc należy gdzieindziej, w7 
złem gospodarowaniu pierwszorzęd­

nym aktorskim i teatralnym materia­
łem.

Objawem ujemnym jest nadmierne 
j skupienie wybitnych talentów aktor- 
’ skich w  W arszawie, w  której się duszą 

—  i zubożenie wsKutck tego teatrów7 
prowincjonalnych. Z konieczności prze 
stają one być twórcze, pociągające, są 
tylko szczeblem 'W iodącym  do stolicy 
j słaoym jej odblaskiem. Państwo tak 
wielkie, jak polskie, powinno mieć sze­
reg równorzędnych ośrodków teatral­
nych —  zwłaszcza, w  miastach takich, 
które jak Lwró\v i Kraków maj? cnlub- 
ne tradycje teatralne i może bardziej 
od warszawskiej wyrobioną i wykształ 
coną publiczność. Chw ilow y odpływ7 
wwbitnycn aktarów z przesyconego 
terenu warszawskiego miewa zazw y­
czaj charakter chwilowej demonstra­
cji. P ierw szy postulat w ięc —  to de­
centralizacja życia centralnego.

Drugi to rozluźnienie ciążącej nad ni 
mi opieki magistrackie!, która w szę­
dzie daje fatalne wyniki. Teatry duszą 
się w  miejskiej ooroży, ’ a miasta, źli 
gospodarze, rujnują się na teatry. U- 
niezależnienie teatrów7, danie pola ini­
cjatywie i \vpływrow i sfer kulturalnych 
i jednostek uzdolnionych pod -wzglę­
dem administracyjnym -wprowadzenie 
naczelnych teatrów -w kontakt nie z 
gmina, lecz ze społeczeństwem, —  oto 
drogi, na których należy szukać w y j­
ścia z obecnej tak ciężkiej sytuacji.

W  liumerre 4 „S łow a Polskiego*1 
okazał się artykuł zatytułowany „Ze 
spraw notarialnych1, który uderzyć 
musiał tern, że oceniał projekty usta­
w ow o  pod kątem widzenia subiekty­
w nym , nie łtwzzlędnćając stanowiska 
ootrzeb społecznych.

Zastrzegam się, że nie przemawiam 
z platformy stanowej i, że nie polemi­
zuję z autorem odnośnie do zawartych 
w e  wsporumanym artykule ataków 
osobistych, wychodzą to bowiem  prze- 
dewszystkiem zasadniczo poza zakres 
przedmiotu. Chcę tylko sprostować 
twierdzeń,a autora owego artykułu 
pod -względem faktów w7 imię pra­
w dy, słusznośc-i i zasadniczych pod­
staw nauki prawa.

Otóż przede wszystkiom me chodzi 
w dartym wypadku bynajmniej o jakiś 
projekt ustawy reformy notarialnej, 
lecz o „projekt ustawy stemplowej” , w  
którym to projekcie .Podkomisja skai 
bow a Sejmu" zamierzała wprowadzić 
przymus notarialny dla wszystkich 
aktów dobrej woli łączących się z 
wpisem hipotecznym, mimo, że ta ma­
teria rzeczow o nie należy do ustawy 
stemplowej.

Przeciw  projektowi temu w ypow ie­
działa się nietylko Izba Adwokatów 
w e Lw owie, w  memoriale opracowa­
nym  co  Każdy bezstronny prawnik 
przyznać musi —  w  całem tego słowa 
znaczeniu rzeczow o i źródłow o, lecz 
rów nież—  co  autor pomienionego ai- 
tykulu przemilcza —  odbyty w  dniach

2C—29 wrześnśa 1925 Tli. Zjazd adwo­
katów polskich w  Poznaniu a wresz­
cie tak poważne zrzeszenie, jak .Pol­
skie Tow arzystw o Ekonomiczne v e 
Lw ow ie".

Wlemorjał Iźbv Adwokatów, Wypo­
wiadając się przeciw cytowanemu pi> 
stanowieniu proictPu ustawy stemplo­
w ej pow oływ ał się nietylko na w y ­
w od y  austriackiego ministerstwa spra 
wiedliwości z r. 1911 zasadniczo bez/ 
względnie słuszne a kulminujące v  
twierdzeniu, że „adwokat, który się 
zajmuje ch oioblw em i formami, sto­
sunków prawnych, za jakie uważać 
riaieży proces, może doświadczenia w 
dziedzinie spornej nabyte zużyć naj­
lepiej w  agendzie niespornej, zabezpie 
czając strony przed szkodami", ale 
również na zdanie jednego z bezsprze­
cznie majpow ażniejszycii cywili stów 
pc-lskich orofesora dr. Ernesta Tiila. 
który dochodzi w  rozprawie swej w  
tym przedmiocie do konkluzji, że 
„wprow adzając nieważność aktów z 
pominięciem przepisanei form y zdzia- 
łanycii, trzebaby zarazem w prow adzić 
rewizję całego ko-aeksu cyw7iłnego‘*. 
a wreszcie na zdanie członka Komisji 
prawniczej Akad-emf5 Umiejętność5 
zm arłego już k^akow-sfciego notariusza 
śp Stefana Muczu;owo>kicgo, który w  
dziele swoim „Ustawa notarialna hi- | 
storyczm e i porów naw czo objaśniona" j 
wytknął poważne braki w  praktycz- . 
nem .wykcztatoemm k andydatów no- I 
tarialnych właśnie z  powodu braku !

praktyki spomei.
0{ńnia Polskiego 1 oumrzystwa Eko 

nomreznego we Lwowde streszcza się 
w  zdanid. że: „kwestia wymogów7 foi 
matnycli, od których ma zależeć -wa­
żność czynności prawni ej, nie należy 
do problemów- prawa skarbowego. 
Jest to jedna z najtrudniejszych kwb 
stji prawa prywatnego i iiipotcczuego 
i wrin-azić należy zdziwiemei, że po.lko 
tnisja uznać się mogła za powołana : 
konipetonrna do jej rozstrzygnięcia" - 
że a „intencja danij* notariuszom mało­
polskim rekompeaizaty za narzucony 
im obowiązek, dokonyrwania w-ymiaiu 
opłat stemplowych nie usprawiedkwia 
żadną miarą tak drastycznego w kro­
czenia wr kompetencje komisji kouy- 
iikacyjnej i Sejmowej komisji praw-ni- 
częj.

W reszcie zjazd adwokatów polskich 
w  Poznaniu uchwmlił następującą re­
zolucję: ..III. zjazd adwokatów7 pol­
skich w' Poznaniu stoi na stancKvtsku, 
że wprowadzenie, względnie rozsze­
rzenie przymusu notarialnego na 
wszelkie akty odnoszące się do ni er;: 
chomośca w  Mato-polscc i w7 Wielko- 
Polsce z okazji udiwalenia nowej usta- 
w t  stemplowej, bez istotnej i naglącej 
potrzeby, stanasbi jeden z objaw7ów  
doryw czej i niedostatecznie przem y­

ślanej zmiany podstawowych norn, 
prawodawstwa cyw ćnego i wyprzt,.. 
dzając zamierzone przy współudziale 
komisji kodyfikacyjnej ujednostaj tie- 
nie tego wielkiego działu prawa, bi> 
rzy  ■ istniejące stosunki prawno- go­
spodarcze i grozi szkodą dla interesów- 
szero-Kich warstw ludności".

Z tego wszystkiego wynika i dla 
laika, że najpoważniejsze sierj pra 
Avnicz-e Polski, nietylko z kół adwoka 
tów7 stają na stanowisku przeciwncm 
cytowmncmu postanowieniu projektu 
ustaw7y  s.crnpkwej a to dlatego głó­
wnie, by ochronić państwo od pusta 
nowic-nia ustawowego, które zamiast 
uprościć skomplikowane i tak już sto 
sunkji prawne, wproAvacł:iłooy dalszy 
chaos i naraziłoby ludność zmuszoną 
przy każdym choćby najdrobniejszym 
akcie prawnym, odnoszącym się do 
nieruchomości, . udawać się nieraz w 
daleką d iogę do notariusza, na mai 
nowanie czasu, tiudu i koszta, co  zno 
w uz zachęcałoby7 do sporządzanij 
aktów7 nieważnych, m-nożacych pro­
cesy  fi podniecających pieniactwo

Tyle w  imię przcdmio-rowrej prawdy.

Dr. Jap  Arnold.

Ze świata.
Encyklopedia omyiek- P racowity7 

snadź i cierpliwy W, E. Clark W'yda! 
księgę grubą ( iLiOO str.) zatytułowana 
„Nasze omyłki (More misiakes we 
make). Zacny Anglik z wytrwałością 
entomolog? zbadał, wyśledził, podpa­
trzył tysiące błędów, om yłek, które 
popełniamy w e wszystkich dziedzinach 
historii, geogiafji, Przyrody, literatury 
etc. Nie daiow ał nikomu i niczemu. 
Mister Clark jest bezlitosny: Wiibebrt 
Tell nie egzystow ał nigdy, Kalit Oma? 
me spalii biblioteki w7 Aleksandry, 
Kleopatra nic bvła egipcjanka, lecz 
groczynką, żółw ie nie połykają ow-'i- 
dów7, inalpy nie mają pcheł, ptaki nie 
giną z mrozu itd., Pd. Można sobie w y ­
obrazić co  cierpi Mr. Clark, gdy znaj­
duje się w  towarzystwie, czyta książkę 
lub gazetę...

- ć  Choroby zakaźne wśród emigran­
tów we Francji. Pewne zaniepokojenie 
wśród kot lekarskich w e I rant i u7y- 
wołaf elabmat dra Veil‘a, ordynatora 
szpitala Tencm w  Paryżu, dotyczący 
kwestii chorób zakaźnych wśród c-ni- 
grantów. Na 625 chorych obcokrajow­
ców , którzy w  ciągu 6 miesięcy leczyli 
się w  szpitaflu Tcnon, stwierdził dr. Veil 
ooecrałść gruźlicy w  stanie zaawanso­
wanym u óć proc. W  tej liczbie zaś 
drugie z Lole, mieisce zajmuja liczebnie 
emigranci-Polacy. — Prof- Sorbony, dr. 
Jean Selme, proporuie wobec tego, by 
emigrantów poddawać ścisłej rewizji 
lekarskiej i kwarantannie zanim prze­
kroczą. gramcę francuską.
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r Y C O D N i O W Y  P R Z E G L Ą D  S P O R T O W Y M
Granice wytrzymałości ludzkiej 

ni narciarstwie.
R ok rocznie pojawiają się na szpał- 

taeh dzienników rozumne wiadomości 
o w yczynach narciarskich, w ręcz z 
bajką, graniczących. Rozpatrzmy więc 
takie są prawdziwe cstajane wry.'.iki. 

Roza skokaim narciarskimi, gdzie sk o ­
ki ponad 50 m. uważano nawt w i  je 
których kołach narciarskich długi czas 
za haiki, a które zostały już obecaw 
wyjaśnione przez ca fy  szereg w ystę­
pów  tak N orw egów  jak i Ameryka­
nów na terenami Europy środkowej, 
mamy jeszcze do czynienia z legen­
darnymi wprost opowieściami o osią­
ganych szybkościach i przebywanycti 
odległościach ha nartach. 100 km. w  
mniej niż 10 godzinach w  terenie fali­
stym, na przestrzeni kilku kilometrów 
podczat zjazdu, osiągana szybkość po 
nad 120 km. na godzinę, oto wyniki, 

•które stawiały- niejednemu dylemat, 
w ierzyć czy  nie w ierzyć?

Kwiestja pierw sza, przebywanych 
na nairtacn ogromnych przestrzeni w  
stosunkowo krótkim cziasie, jesA' naj­
łatwiejszą. Tak samo jak biegacze 
maaro.2maat.si pokonują przestrzenie 
oiegu maratońskiego (przeszło 40 km) 
w  czasie krótszym niż 3 godziny, a 
nawet zdarzają się ludzie tak w ytrzy­
mali, jak ów  Anglik z Durbanu, który 
przebiegi przestrzeń ponad 30 km w 
6 i pół godziny, tak i narciarką krajów 
skandynawskich, świetnie w yćw icze­
ni i zaprawieni, w  zawodach sw ycn 
przebiegają 50 km  w  falistym i często 
lesistym terenie na nartach w  niepra­
wdopodobnym czasie nieco ponad 4 
godziny. Najszybciej przeoył dystans 
ten w  zawodach HolmcnkoHen oy ły  
,.król“  nsrt w  Norwegii Bergendah' w 
4 gedz. * 3 min. 12 sek. O rekordzie nte 
można jednak w  narciarstwie mówić 
gdyż warunku śniegowo są zbyt 
zmienne, by rr.ódz dwa warniki ze sobą 
porównywać.

Królestwo swe narciarskie zdobył 
Bergendahł przez (pięciokrotne zw y­
cięstwo w  biegu tym w  łatach 1910, 
12, 13, 14, 15. Ooeeme jest już zdy­
stansowanym przez zw ycięzcę Olim­
piady zimowej w  Chamom/c, Thorleifa 
Mauga, który bieg 50 km. na Hol.neu 
kollen w ygrał tyłko 6 razy od roku 
1918 do 1924 rok rocznie w  czasach 
między 4 i jedna czwarta a 4 i trzy 
czwarte godziny Nie należy myśleć 
jednak, że sa to wypadki odosobnio­
ne, do beigów  tycii staje stale ponad 
stu współzawodników, a- różnice u 
mety często liczą się na sekundy jedy­
nie, jak np. o  mistrzostwie Szwecji 
rozstrzygnął bieg 60 km z różnicą a z 
jednej sekundy, a czasy osiągane na 
tej przestrzeni wynoszą czasem 4 go­
dziny 18 mm 46 sek 

Nje są te jednak zaw ody najdłuższe, 
w  północnej Szwecji, W sercu Bale- 
karlji, odbywają się corocznie zawody 
na przestrzeni 90 km. na pamiątkę do 
gomenia uciekającego króla Gustawa 
W azy przez dwóch narciarzy z Kettil- 
bo w  roku 1520. W  roku 1922 zw ycię­

żył w śród lb l zawodników Lindeberg 
w  czasie 6 godzin 32 min. 41 sek. W 
wyścigu brała udział także jedna 
Szwedka przebywając caią prze­
strzeń w  10 godz. 16 min. Dziesięciu 
pierwszych ru-ewykaizało różnicy w  
czasie w yżej ponad 13 minut na tak 
olbrzymiej przestrzeni. Nic dziwnego, 
że wyniki tego rodzaju wkładali nie­
jedni między bajki, a jednak setki lu­
dzi je osiąga. Nie należy-ich bynajmniej 
uważać za szkodliwe i niebezpieczne 
ula zJrówna. Najlepszym dowoaem  są 
wieloletni mistrzowie) L<*rgendahl i 
Maug.

Trudniejszą jest druga sprawa ozna­
czenia szybkości osiąganej na nartach 
w  czasie zjazdów, a w ięc utrzym ywa­
nej przez czas stosunkowo krótki. Po­
miary dokonywane podczas skoków 
na skoczni Bernina w  Szwajcarii w y ­
kazały, że przelot narciarza w  powie­
trzu odbyw a się z  szybkością okoio 
70 km. na godzinę; z podobną szybko 
ścią —  a w ięc równą szybkości na­
szych pociągów pospiesznych w  peł­
nym pędzie — odbywają się skoki nar­
ciarskie, a także zjazdy na krotkijsh 
stromych stokach. Tej szybkości też 
nikt nie kwestionuje, mimo, źc jest ona 
dla L-ztowieka na jego własnych no­
gach bez żadnej mechanicznej pomo­
cy  wcale dużą.

Z letnich jednak zaw ódcw  narciai- 
sKicn oobywraaących srę - w  Szwajcarji 
na skokach j  ungfrau na w ysokości 
okowo 3000 m., przychodziły fantasty­
czne w ieści o szybkościach 135 km , 
a kilkakrotnie 120 km. C zy jest to r.ioz 
liw e? Tak. lecz tylko na krótkich prze 
strzępiach ao kilku kilometrów najwy 
żej. Poza tyma wynikami istnieją zu­
pełnie pewne następujące; z przełęczy 
Scalotta w7 Alpach zjazd 6 —7 km. o ró 
żnicy w ysokości 651 fn. ostatnich zu­
pełnie płaskich odbył najlepszy nar­
ciarz w  6 mir i 8 sek Daje to około 
63 km. przeciętnie, jaga musiała wśęc 
szybkość najwyższa tego zjazdu? W  
każdym razie około  100 km. P o zjeź­
dzić tym był dany zawodnik swoją 
drogą zupełnie w yczerpany W  
Schwarzwaidam na Leiubergu osiąg­
nął jeden z najwwbrtnietszych narcia­
rzy dr. Hoek czas 39 sekund na prze­
strzeni 1.200 m. ze 150 m. spadu, a 
wńęc bardzo znacznie przekroczył 100 
km. na godzinę. W yniki w ięc letnich 
zaw odów  na dobrze prowadzącej nar­
ty a bardzo ścigłej kaszy śniegowej o 
fantastycznej dla człowieka szybkości 
120 i w ięcej km. na godzinę na krót­
kich naturalnie przestrzeniach są zu­
pełnie możliwe.

Sport narciarski notuje tego rodzaju 
wyniki jako curiosa jedynie. Zmienność 
ogromna śniegu i pogody, warunków 
w ięc zaw odów  samych nic pozwala 
na ustalanie żadnych rekordów, a je­
dynie na zaw ody z żyw ym  przeciwni­
kiem —  nie martwym zegarkiem —  w  
pięknych ramach zim owego krajobra­
zu. Wiił.

Kronika sportowa.
Polscy hockeiścl w  Davos. W  piątek 

o godz. 13.30 wy.eohała do Davo.> (vla 
W iedeń) Dolska reprezentacja hockey- 
owa na zaw ody o mistrzostwo Europy, 
które odbęcizie się dnia od U -17 stycz­
nia w Davos. Drużyna nasza grać bę­
dzie prawdopodobnie w Il-giej grupie, 
a pierwszy jej m ocz nastąpi dopiero d. 
13. hm

| 5. września Kraków - Lwów7 w e Lw o- 
j wde; 19 września Kraków - W arszawa 
i w  W arszawic.

Konkurs skoków w Zakopanem. Na 
skoczni w Ja-wcrzynee rozegrane zo ­
stały zaw ody w  skokach, organizowa­
ne p^zez O. N. Sokół. Pierwsze miej­
sce w  konkursie i zarazem najdłuższy 
skok dojący Zdobył Andrzej Krzepto­
wski (Sokół), biiąc narciarzy tej miary 
co  bracia Czech, J. Bujak i Lankosz, 
Gąsienica - Sieczka. Ten ostatni miał 
najdłuższy skok, a mianowicie 36.5 m. 
z upadkiem.

Terminy meczów reprezentacji Kra­
kowa. Reprezentacja Krakowa roze­
gra w  bieżącym roku następujące spot 
kania międzymiastowe: 1. maja Kra- 
ków-Budapeszt w  Budapeszcie; 9. ma- 
ja KraKów - Lwów- w  Krakowie; 30. 
o1®)? Kraków -  Wiedeń w Krakowie; 1 padek, a mianowicie narciarz Kale mak

upadł w  czasie skoku na plecy i om- [ 
diał. W idzów  zebrało się przeszło 1000 
osób.

ftochey na lodzie w  Starym Smoko­
wcu. W  związku z odbywaiąccrm się 
tutaj zawodami narciarskiemu, zorgani­
zowany został turniej hockeyow y, 
przyczem  pierwsze mecze daty nastę­
pujące wyniki Troppauer E. V. (Opa­
wa) - (Słavia) (Praga) 3:0 i Potzleiu- 
dorfer S. K. ( vicdeu)-Brudapeszteński 
Klub Sportow y l;0.

Zim owe Igrzyska sportowe. Szw edz­
ki Związek sportów7 zim owych oigani- 
zuje w dniach od 6— 14 lutego wielkie 
zaw ody północne. Na program tych 
zaw odów  składają się następujące kon 
karencje: Jazda szybka i figurowa na 
łodzie, curling, strzelanie w  terenie, 
Hockey, Skigjormg, kombinow any bieg 
i skok narciarski i szereg imprez ko­
biecych.

Z ringów d o i. sersu ich. Mecz o mi­
strzostwo Europy w  svadze półcięż­

kiej porniędziy dctychcz?.scwyn mi­
strzem CSementem CSzwajearjte*) i miej­
scow ym  bokserem Var. iiofem, zakoń­
czy ! się zdecydowanym  zw ycięsrwem 
Ijolendra w- szóstej rundzie.

Szkoccy piłkarze w Niemczech. Zna­
na drużyna amatorska Queens Park 
Rangers przybywa z wiosną na wiel­
kie tournee piłkarskie po Niemczech. 
Jak wiadomo, Queens Park bierze u- 
dzial w- rozgrywkach ligi szkockiej ja­
ko jedyna drużyna amatorska,' a co do 
klasy jest równą londyńskim amato­
rom Corinthians.

ZAW ÓD Y W  W ARSZAW IE
W arszawa. (C. Sp.). Odbyły się tu 

wczoraj zaw ody -.w piłce nożnej mię­
dzy drużynami Poloują a Orkanem, któ 
re przyniosły zw ycięstw o Polony Vv7 
stosunku 4:0 (1:0). Gra w  pierwszej 
połow ie niemal równorzędna, w7 dru­
giej przewaga Polonii. Bramki strzelili 
Emchowicz (3) i Bu łanów I. Sędziował 
p. Bednarski.

Komunikacja lotnicza w zimie
19 25 - 2 6 .

Tegoroczny sezon zimowy zmusi? sze 
reg europejskich Towarzystw Komuni­
kacji Powietrznej do wstrzymania ru­
chu na poszczególnych iinjach, prze­
ważnie na liniach północno-wschodnich, 
oraz na tych, których trasy biegną nad 
górzystemi terenami

W  porównaniu z zimą ubiegłą, kiedy 
iitrzymano jedynie jedną linię w  Polsce 
(Warszawa-Gaańsk) a w  całej Europie 
zaledwie kilka, i to zupełnie nie regu­
larnie, korimnikac.a powietrzna w roku 
bieżącym przedstawia się zupełnie po­
ważnie.

U nas w  Polsce tej zimy kursnią co­
dziennie samoloty Polskiej Linji Lotni­
czej między W arszawa a Krakowem, 
W arszawa a Lwowem , Warszawą a 
Gdańskiem, Lwowem  i Krakowem, Kra­
kowem a Wiedniem. Samoloty te są c - 
grzewane kaloryferami- Tow arzystwo 
„Aero1’ utr ymuje komunikację między 
Warszawą a Poznaniem, Rucn na li­
niach W arszawa-Łódź, oraz Łodź-Po- 
znań (Tow arzystw o ,,Acro“ ) oraz na 
linji Warszawa Praga (Compagnie ln- 
ternatioiiiale de Nav igation Aericmie) na 
okres zim ow y został wstrzymany.

Zagranicą utrzymaną została regu­
larna codzieiTa komunikacja na liniach 
Londyn-Paryż, Antibes-Ajaccio, Tuluza- 
Marokko, Alicante-Algier, Ma>mo*Xc- 
Knhasa-Humburg-Zaglębic Ruhry-Am- 
sterda.ni, Berlin-Wiocław-Gliwice<s Rer- 
lin-Walrremiinde-Kopenhaga, Berlin — 
Lipsk, berlin-liannower- Amsterdam, Drc 
znc-M  ugdebiirg-Alt ona, Amsterdam-Dort 
nnind-Frankiu' t-Monachjum, Wiedeń • -  
Monachium.

Śniegi nic stanowią przeszkody dla 
komunikacji powietrznej, gdyż koła w 
podwoziach samolotów7 zamienia się z la 
twością rij płozy, które odgiywają ro­
lę sanek, doskonale umożliwiają roz­
bieg samolotów7 przy starcie i lądowa, 
niu. Przeszkodą jednak dla osiągtiięcia 
pełnej 100 proc. regularności w  zimie 
stanowią nierównomierne opady śnie­
żne w  danych portach lotniczych. Z koń 
cem-listopada i z początkiem grudnia br.

np. przez szereg dni leżał we Lwowie 
wysoki śnieg, podczas gdy w  Warsza­
wie i Krakowie prawie zupełnie ni" by­
ło opadów śnieżnych. Skutkiem tego sa­
moloty nie mogły na łinjach tych kur­
sować, gdyż w  Warszawie wzgi Kra­
kowie potrzebowały do startu dla roz­
biegu kół, we Lwowie zaś przy lądo­
waniu płozów.

Drugą przesz.Koda sa silne opady śnie 
żne, które zaciemniają widnokrąg, a 
•wreszcie stary wróg lotnictwa, mgły, 
przeciv.kc któremu dotychczas ciągle 
jeszcze nie znaleziono śiodkćw  zarad­
czych.

Komunikacja powietrzna w  porze zi­
mowej, dzięki spokojnemu, Bezwietrzne 
mu powietrzu, nawet w bardzo mroźne 
dme przedstawia prawdziwą przyje­
mność Mylne jest zakorzenione u wielu 
zdanie, iż w  górze gad obłokami, gdzie 
samoloty latają, jest zimniej, niż na 
zic-mi. Normalna wysokość, na jaidej sł 
molo ,y  pasażerskie kursują, wynosi o- 
koi o 500 m. i panująca tam temperatu­
ra bynajmniej nie jese niższą niż iu  
ziemi. Kabiną przeznaczona dla pasaże­
rów, jest stale ogrzewana, a  szczelnie 
zamykane drzwi, pudobnie jak wago­
nów  koicjowych, zupełnie chronią pasa­
żerów  przed zimnem. Dlatego też po­
dróż powietrzna w porze zimowej nic 
wymaga żadnych ciepłych ubrań, w y ­
starczy zw ykły codzienny strój, używa 
ny jwzy podróżach koleją.

Tern cieniej i wygodniej jest w  samo­
locie, iż niema przystanków po drodze, 
na k'6rycli towarzysze podróży, otwie­
rając drzwi, napuszczają zimne powie­
trze, narażając siedzących w rozgrza­
nym  wagonie na przeziębienia. Pilot 
sterujący samolotami, który7 codziennie 
odbyw a swoją drogę, a którego siedze­
nie umieszczone jest przed kabiną pa­
sażerską. i otwarte, poza *swoun zw y­
kłym futozanym kebinezonem również 
nic posiada żadnych ciepłych futer, kió 
re niejednokrotnie Przy szybkiej jeździć 
otwarlym samochodem nieodzownie po­
trzebne są podróżnym.

Podczas zawodów/ zdarzył się wyr-
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,T r z v  k o b i e t /

E R N E S T  L U B IC Z
król reżyserów, zwany Maupausantem ekranu, twórca 
„M adam e Dubary", stworzył najnowsze arcydzieło p. n.

„Trzy H obiety"
Jest to jeden z tych fenom enalnych filmów, który ge- 
njalny ten reżyser stworzył na tamtej półkuli, LiaiifcZj 
który w  Europie rozpoczął epcmę monumentalnycn fil­
m ów  o  kolosalnej instrumentacji mas, dekoracyj, zda­
rzeń —  nadesłał obecnie z Ameryki arcydzieło kam e­

ralnego filmu p. n. „TRZY KOBIETY". 
Potężny romans ten filmowy, w wygładzonej ame- 
rykańskicm dośw iadczeniem  muszli rąk Lubicza, prze­

mienił się w prawdziwą perłę film owej sztuki. 
Wykonawcy: niezrównana trag.czka P a u lin e  F r e d e r ic k ,  
niedościgniona w rolach kokoty — M a ry  P re ro s t  i nad wy­
raz miła : młodziutka M a y  Mo A w y .  jakoteż zawsze wy­
tworny JLem C ody , przy całej odrębności indywidualnej, zło­

żyli się na zespół niebywale zgrany.
— —  —  — Bliższe s z cz e g ó ły  w afiszach. —  —  —  —

Rodzinę i małżeństwo w Kr>ji sowtektej.

(Koreąpond^ncja własna).
Bruitseia, w  styczniu.'

Belgia odedennęła swobodnie, gdy z 
Chaleroi przed dw orna ty godniami na­
deszła wiadomość że związki górni­
ków  dosziy cło porc zumienia z w łaści­
cielami kopalń węgla w  kwestii p łacy 
zarobkow y. Konflikt na tem tle prze- 
wleKał się od miesiąca i zoawalo sie, 
że już, już dojdzie do strajku. A to r:ie 
byle co  w  kraju przeafcysłónyyĄ gdzie 
węgieł jest podstawą produkcji, i gdzie 
z  węgła żyje przeszło 1 0 0 .0 0 0  górni­
ków, co  wraz z roazinaiui czyni z gó­
rą 500.00u ludzi.

Ominięto szczęśliwie Scyllę strajcu, 
aż tu otwarła się Chaxvbda powodzi. 
Trzecia c ię ś ć  Belgii jest pod wodą. — 
Rzeki jak Skalda, Moza, Sambra, skre 
mn-e i spokojne zazw yczaj wystąpiły 
z brzegów ; zalały wnelkie przestrze­
nie kraju, zatopiły wsie, osady-, miasta. 
Najgorzej przedstawia się sytuacja w 
Lcodjetn i w  okoHcach' miasta. Z po­
czątku, gdy Moza przebierała zwolna, 
a upusty niebieskie rozw arły się sze­
roko, L eodyjczycy  zapatrywali się na 
sytuacje z w łaściw ym  sobie humorem 
„One d‘eau!‘‘ — dTwiłi sobie przechod­
nie, przyg’ ądając się wezbranej Mozie 
z  w ysokości tarasu na bonievard 
d‘A vroy.

Po tyg dnin przestano już żartować. 
W oda zalała zupełnie dalsze przedmie 
ścia Leodjum oraz osad, fabryczne — 
Leraing (gdzie są fabryki metalurgicz- 
Codueriłleta), Tiileirf, Augleur. Im da­
lej, tem gorzej. Pow ódź wtargnęła wre 
szcie do samego miasta, nie oszczędza* 
jąc nawet centrum i okolic głównego 
dworca kolejowego —  Guiliemins.

jeana z najoardziej ożyw ionych ulic 
śródrr^ścia, rue de la Cathedrale, w y­
gląda jak Canale Grandę w  W enecji.— 
W oda sięga tu do parteru. Komunika­
cja odbywa się w  sposob urozmaicony 
i nie pozbawiony oryginalności. Speeja 
łistf w wysokich butach kauczukowych 
przenoszą na barana panie i panów z 
jednego rogu ulicy na drugi. Co pewien 
czas ukazuje się w óz  w ęglow y na 
wielkich kołach, ciągniony przez ol­
brzymie ciężkie persze-ony. Pasażero­
wie nutłoczem w  wc<ie, izz  śledzie w  
beczce nie traca dobrego humoru. — 
Krzyczą, hałasują, rozmawiają na dy­
stans z lokatorami uwięzionymi w  do­
mach, zalanych wodą. Sensację budzi 
duża balia, płynąca majestatycznie 
środkiem ulicy. Siedzi w  d e j po ture­
cka z podw miętymi nogami dw ócb stu 
deritów i wiosłuje zawzięcie .opałkami 
iizywaueird r-~zez praczki (kijanki).

„Farceurs! Ou oue votis allez?“  — 
weka do nich z okna w  dialekcie w-aloń 
skini jakaś młoda, przystojna brunetka.

„Au cafe, venez avec nons, made- 
m oisd le !" —  odpowiadają chórem o- 
Laj figlarze.

Tak w  śródmieściu. Na razie nie 
braic tu żyw ności i innych rzeczy prócz 
gazet i światła. Elektrownia bowiem 
położona w  dołnem mieście zalana w’o 
da i nie funkcjonuje.

Zgofa inaczej wygląda sytuacja tia 
przedmieściach i wr okolicy'. Tu około 
100.000 ludzi, przeważnie ludności pra­
cującej, odwiętych jest zupełnie od świa 
ta. Żyw nesć z trudem fylko dostarcza 
w ojsko i żandarmeria. posługując się 
łodziami i raótorówk-aJSii. Tory kolejo­
w e zupełnie pod wodą i komunikacja 
zerwana. Nic lepiej, niż w* okolicach 
L.eodjum przedstawia się sytuacja w  o- 
kręgu górniczymi Charleroi, koło Na- 
mur

Katastrofa w' -pełnem tego słowa zna 
czeniu. Zalane kopalnie, fabryki, elek­
trownie, domy, zniszczone urządzenia 
fabryczne, brak clileba . . .  Setki tysię­
cy  ludzi oderwanych od pracy, w yrwa 
nVch z codziennego tryrbu życia spo­
gląda z rozpaczą w  niebu, z któ, ego 
leja się bez przerwy potoki deszczu,

jak  wiadomo, probiem rodziny 
i m aleństw a jest stale palącą kwestją 
w  Rosji. Jest wiadcrnem, że na osta­
tnim zjeździć odłożono zatwierdzeme 
nowego prawa sow ieckiego o roczi­
mę i niałżeństwie, a dziś wniosek ,ten 
omawia Się w' kluoach politycznych i 
poza ich obrębem. Zebrania omawia­
jące inne problemy nie cieszą się zby- 
(Jmem za łńitete sr>waniem. natomiast o  
problemie rodziny i małżeństwa mają 
całe rzesze onętnych słuchaczy.

Dwie ostatnie niedziele urządzano 
w  Moskwie trzy'- wielkie zgrom rdze­
nia, na których rozpatrywano ''w łą ­
cznie k w estę  rodziny i małżeństwa. 
Na zgromadzeniach byli obecni znani 
działacze sow ieccy. Na zebraniu w 
Poiitechiiicznem muzeum W obec ze­
branych tam licznie tłumów, w ypo­
wiedział ciekawą m owę ludowy ko~ 
.nfisarz zdrowia Siemaszko, który in­
terpretując znaczenie nowegc prawe 
sowieckiego, bronił młodzież przed 
zarzutem rozw iązłości. „Karcicieli 
m łodzieży —  mówił on —  jest wiete i 
są to  luozie w  poważnym wieku i z 
\yi'clkietn cpśw42dćzemem. Przycho­
dzą do m. odzieży z przestarzałą kry­
tyką, polecając jej, by bVła grzeczna, 
zapominr jąc prżytem, że młodzież iest 
przecież miodzieża. Sowieckie prawo 
broni trwałego zw iązku m ężczyzny i 
kobiety, ale m gdy nie będzie karać 
dziewczyny, k.óra zawmła z m ężczy­
zna związek tylko faktyczny cłiociżż- 
•by pra-prababki i pra-„radziadkowue 
protestowali głośno".

Pu Siemaszce przem ówił o sowie­
ckim prawie, także zastępca komisa­
rza spraw wewnętrznych Bolditcw.

W  Nr. 106 Dziennika ustąw Rz. P. 
ex 1925 zawarte są czety rozporządze­
nia Prezydenta Rz. P, dotyczące ofice­
rów  rezeiwy.

I. Awansowanie oficerów w rezerwie 
sanitarnych i weteiy narji.

ł
Awanse oficerów w rezerwie sanitar­

nych i weterynarii w' czasie pokoju mo­
gą nastąpić na podstawie odbycia prze­
pisanych ćwiczeń wojskowych i posia­
dania odpowiednich kwalifikacji. Awan­
se na poruczników w  rezerwie sanitar­
nych wr grupach osobowy-ph lekarzy, 
aptekarzy, dentystów, oraz na poru­
czników w rezerwie weterynarii, mogą 
nastąpić po odbyciu w  stopniu podpo­
rucznika w rezerwie sanitarnego, wzglę 
dnie podporucznika w  rez. weteryna­
rii co najmniej dwu ćwiczeń i po ukoń­
czeniu z pomyślnym wynikiem kursu 
doszkalającego,

W anse na poruczników v. rezerwie 
sanitarnych administracyjny ch mogą na­
stąpić po odbyciu co najmniej dwu ćw i­
czeń. Awanse- na kapitanów w  rezei- 
wie maga nastąpić jfo odSJciu m sto­
pniu poruczników w rezerwie;, co uaj- 
ayiiej jednego ć\..czeua i zdaniu z po­

ł y  bardzo ożywionej achacie drypowie 
dział się kolejno cały szereg m ów ców  
fachow ców  i niefachowców. W śród 
m ów ców  w/ystąmł profesor Kon ubieli, 
propagując „wolną m i f u ś ć U w a ż a ł  
o.n miłość za następstwm refleksów mó 
zgow ych i podrażnienia błony śl izo- 
•wej gruczołów' płciowych. Pojęcie 
miłości — twierdził — jest czemś nie­
stałemu Dziki człowiek spokojnie ustę­
pował swej żony gościowi łub dawał 
ją na pewien czas na utrzymanie in­
nemu. Kultura i majątek prywatny 
w prow adziły do życia naszego roz­
kosz, itak samo jak zazdrość. Usiłowa­
nie żywienia sw ego dziecka, nie zaś 

' cudzego, doprowadziło do „kobiecej 
' w-stydliwości" i zrodziła pojęcie „ko­

biecej czci“ . W  przyszłości miłość zo­
stanie pozbawiona naleciałości klaso- 
yvej i stanie się wolnym związkiem 
wolnych ludzi, w  niczern od siebie nie­
zależnych. Szereg innych mówców' 
protestował przeciw  tym pojęciom .1 
polecał w  pioblemie rodziny i małżeń­
stwa wuększe zastanowienie i powa­
gę a profesor Gzermszewskij, zamy­
kając' zgromadzenie dał obecnym męż 
czyznom starą znaną radę: „Jerii ma- 

i erę nadmiar sił płciow ych rąbcie drze­
w o". Rada Ła jednak znajduje v- współ 
czesnej Rosji mały odgłos, poniewraż 
na moskiewsicich ooradach o ochroni0 
matek i niemowląt skonstatowano nie­
dawno, że w  Rosji ginie rocznie 10(9 
kobiet wskutek potajemnego spędza­
nia modu, jakkolwiek jest ono w  Rosji 
dozwolone. Glówuńe uciekają sję do 
spędzania płodu żony robotników'; słu­
żące i kobiety'’ najmowane do pracy

myślnym wynikiem egzamin z kursu 
uzupełniającego. Awanse na kapitanów 
w  rezerwie sanitarnych, aptekaizy, den­
tystów i oficerów sanitarnych admini­
stracyjnych mogą nastąpić po odbyciu 
co najmniej dwu ćwiczeń.

2. Prze!śde oficerów w rezerwie sani­
tarnych | weterynarii do korpusu zawo- 

dowycn oficerów'.
Do przejścia oficerów;^ rezerwowych, 

lekarzy, aptekarzy, dentystów, wretery 
narzy cio kforpusu sanitarnego zawodo­
wych oficerów, wymagane są:

a) niepizekroczenic 35 lat, yy wypad­
kach wyjątkowych granica wieku może 
być przekroczona;

b) bardzo dobre kwauiikacje fachowe;
c) ukończenie wojskowo-fachowego 

kursu wyszkolenia; *
d) kw'aSfi]taeje moralne i służbowe bez 

zarzutu.
Dla przejścia oticerów w  rezerwie 

adrt|ńilsti‘:!cyjnych do korpusu zawodo 
w ych oficerów wymagane sa te same 
warunki z .tą rmkmą. że granicą wieku 
stanowi 30 iat.

3. Warunki uzyskania stopnia podporu­
cznika w rezerwie sanitarnego, wzglę- 

' dnie weterynarii.
Podporucznikiem w  rezerwie sanitar­

nym w  grupach osobow ych: lekarzy,
aptekarzy, dentystów może zoUać mia- 
howany, kto:

a) dzjtśkaf dyplom ukończenia stu­
diów' lekarskich, tarmaceutycznycn lub 
dentystycznych w  kraju lub zagranicą;

b) ukończył sześciomiesięczny kurs 
szkoły podchorążych rezerwy sanitar­
nych i przeszedł wyszkolenie fachowe;

c) odbył jedno ćwiczenie wmjskowe i
d) posiada kwalifikacje moralne i słu­

żbowe bez Zarzutu.
Podobne w'ymogi przewidziane są 

dla mianowania podporuczników w  re­
zerwie weterynarii.

Podporucznikiem w  rezerwie sanitar­
nym administracyjnym może zostać 
mianowany, kto ukończył korpus Kade­
tów' Hub szkołę średnią, albo złożył egza  
min z wykształcenia ogólnego, tób n- 

j kończył f  klas szkoły średniej, o ile 
f rozporządzenie ministra spraw wojsko­

wych zarządzi zmniejszenie cenzusu, 
lub odbył oo najmniej sześcioletnią słu­
żbę wnykową pko zawodowy podofi­
cer sanitarny, uzyskał stopień sierżan­
ta i zdał egzamin z w k s z ta ic e n ia  o- 
gólnego, tudzież posiada warunki, w y- 
szczcgólwone wwżei pod b— d.

Ostatnie rozporządzenie Prezydenta. 
Rz. P. r.ormuie sposób ustalenia star­
szeństwa byłych urzędników' wbjskp- 
wwch W . P. przy przemianowaniu na 
oficerów rezerwy.

K d ł w ć i  [jG ra d n ic tw a  

z m b t i a m i b .
Slaby jeszcze w l olsce ruch w  dzie­

dzinie udzielania wskazówek i poi ad 
przy wyborze zawodu jest w chwili o- 
becnej na Zachodzie przedmiotem sze­
roko rozgałęzionej i wielce owocnej 
działalności. W  czasach ostatnich trzy 
kraje: Niemcy, Szwajcaria i Austria
uczyniły w  tej aziedzinie poważny krok 
naprzód. W  Niem czech' powstał spe­
cjalny fach „doradców zawodowwcri1', 
ćia których wyszkolenia rząd erganizu 
jc t. /w , kuisy orientacji zawodowe:. 
Powwtaty takie kursy dotychczas w  Ber 
linie, w  Bonn i w Dtisseidorfie. Są one 
bezpłatne i maj? na celu wyszkoieu.e 
personelu poradni zawodowych, istnie­
jących bądź przy biurach pośrednictwa 
pracy, bądź przy różnych organiza­
cjach społecznych, bądź też zupełnie 
odrębnie. Ponadto istnieje w Niemczech 
■w ramach poszczególnych zarządów pro 
wincjocamych, specjalny Urząd pora- 
ćtiicwYa zawodowego, który kieruje ca­
la akcja, na obszarze danej prowincji.

W  Szwajcarii na czele • działalności 
w tej dziedzinie stoi Związek pora­
dnictwa zawodowego i opieki nad ter­
minatorami, popierany i subsydiowany' 
przez władze państwmwe. Związek ten 
podjął osratnio szeroką akcję propagan- 
dystyczną w  piasie i publicystyce, o- 
twdera wciąż noww poradnie zawodowe, 
organizuje wędrowne w ystaw y i od- 
czvty dotwczace porad zawodowych i 
opieki nad terminatorami, kształci do­
radców' rawodowyci; itp,

W  Austrii ruch cały ześrodkowiije się 
glówmie w  Wiedniu, gdzie staraniem 
miejskiego Urzędu poradnictwa zaw o­
dowego oraz Izby pracowników' i urzę­
dników,' organizowane są miesięczne 
kursa dla doradców zawodowych.

U nas w  Polsce doniosły ten d?'al 
pracy społecznej znajduje się dotych­
czas niestety, zaleawie av zalążku
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T E U T? WIEi-KI.
Poniedziałek. II bm. ^Nietoperz". Ceny 

zniżone.
W torek. 12 bm, .N ietoperz". C tay  zni- 

źune.
Środa 13 bm. „Zamarłe oczy". W zno­

wienie. Ceny zniżone.

TEaTP n o w o ś c i
Poniedziałek, II bm .Św ierszcz za ko- 

m:nem“ . Ceny zniżone.
W torek. 12 bm. „Św ierszcz ca kominem" 

Ceny zniżone 
środa, 13 bm. „św ierszcz za kominem". 

Ceny zniżone.

TE/ITR MAŁY.
Poniedziałek. 11 bm „U rwis".
W toiek , 12 bm., „U rw is" (ostatnie nrzei- 

stawienie).
Środa, 13 bm. ,.Hiszpańska mucha". (C e ­

ny popularne).

— T ow łuzystw o Przyjaciół Sztuk PM!<- 
nycb» ul. Dzie-leszyckich I. W ystaw a Ce­
chu Artystów  Plastyków ,.Jednoróg“ .

—  W sobotę. dnia p stycznia iP26 r„ od­
będzie się w  salach Sokoła— M acierzy, o 
godz. 10 w ieczór „W ielka Reduta", Bliższe 
szczegóły  w  aiiszacn. 177

— Do Jzisietszego numeru załącza­
my Jalczy arkusz powieści pŁ „Nie­
bieska oal istrada".

—  KomuninaL Wojewoda lwowski 
dr. Garapich wyjechał w sprawach 
urzędowych do Dat ssawy, skąd po­
wróci 13 birr

—  Tradycyjny opłatek odbył się w  
sobotę w ieczorem  w  sali „G w iazdy" 
przy udziale licznych gości oraz człon 
ków  tego tak barazo zasłużonego To­
warzystwa. Przemówienia w ygłosili 
prezes „G w iazdy" p. Irzyk, dalej pre­
zydent Neumann, O. Mag. Górnisie- 
w .cz, dyr. Smohcici im. Soicoia IV , 
kap. Kling, i inni. W szyscy  m ów cy 
dali w  swych przemówieniach w y ia z  
uczuciom, jakie żywią w ooec Tow a­
rzystwa, które przepięknym swym  
rozwojem w  ostatnich czasach dopro­
wadziło do tego, iż stało się ogni­
skiem, skupiającem szerokie kola Iwo- 
wsk ego mieszczaństwa. Podczas tej 
tradycyjnej uroczystości przygrywała 
koncertowo własna oskiestra „G w ia­
zdy". Przy jej dźwiękach tany prze­
ciągnęły się do późnej godziny.

—  Kurs metodyki geografji pod kie- 
rowinciwem proi. Sem. naucz, żańsk. 
i>ui Chylińskiej urządzony staraniem 
Kola lwowskieko stowarzyszania 
Chrz. Nar. naucz. szk. powrsz. rozpo­
cznie się w e wtorek, dnia 12 bm. o  go ­
dzinie '4 po południu w  gmachu 1. Se- 
minarjuni żeńskiego przy ul. Sakra- 

mentek- Dodatkowe wpisy przyjmuje 
się przed południem.

—  M orderstwo z przed 11-tu laty 
w ykryte? Do Komisariatu Ili. P- P- 
wpłynęło w  dniu wczorajszym  donie­
sienie, skierowane przeciw  Anastazji 
Kurasiewiczowej, zamieszkałej przy 
uh Bocznej Granicznej 1. 698 w  Zamar- 
siynowie. Doniesienie to utrzymuje; iż 
I urasiewieżowa przed 11 -tu laty mia­
ła zam ordować sw ego męża Jana w e 
W’si Kustowaj w  powiecie przemyskim, 
a zwłoki zakopała rzekomo w  ogro­
dzie obok swej realności* Kurasiewi- 
ezowa została aresztowaną i zatrzy­
maną w  aresztach policyjnych aż do 
wyjaśnienia sprawy, Ekspozytura po- 
licyjno śledcza zarządziła b^zw iaez- 
nie dochodzenia.

—  Z kroniki kradzieży'. Policja are­
sztowała w  driu wczorajszym  Mana- 
sza Głowiczowera, litwaka warsza­
wskiego, który’ zjechawszy 113 tutejszy 
bruk kradł na lew o i prawo, co  tylko 
w  rekę wpadło. Ostatnio został przy­
trzymany na kradzieży pakunku w  po­
czekalni trzeciej klasy na dworcu głó­
wnym —  na szkodę Ludwika Planety 
z Tarnowa. —  Aresztowaną została 
Katarzyna Litwm za tradzież i Anna 
Mazur f .Katarzyna Żelazko, służąca 
poszukiwana za kradzież przez Ekspo 
zyturę policyjno-śledczą w e Lw ow ie
i w  f rzeżanach.

— Zamach sam obójczy. W  dniu 
wczoraiszym  wr południe wystrzałem 
z  Tewnolweru, skierowanym w skroń

usiłował pozbawuć się życia w7 parku 
Kilińskiego niejaki Jan Ii amen, iicząwy 
17 lat i zamieszkały przy uh Traugutta 
Pogotow ie ratunków-'e po udzieicuiu 
U 11 menowi pierwszej pom ocy przewio 
zło go do- szpitala powszechnego. Po­
wodem  desperackiego kroku miaiy 
b y ć  nieporozumienia familijne.

—  Za stawianie oporu posterunko­
wemu, pozostającemu w  służbie, are­
sztowany został w czoraj Emil Fodwy 
sock l Usiłował on odbić Stanisława 
Podolaczka prowadzonego przez post. 
Sochę do aresztów’ policyjnych.

—  Długa lista awanturników i a wat?
izmom

turnic. Policja aresztowała w  dniu 
wrezorajszym za wyprawianie awantur 
w  stanie pijanym: Ludwika Baghisk,-.- 
go, zamieszkałego na Zamarstynowie, 
Ignacego Lebłanage. Ludwika Bulkie- 
wioza, Stanisiawrę Pauk, koryntjankę, 
Józefa Łukowskiego, Bronisławę So­
snowską, Antoniego Ayseniuka z Kie­
puro w7a, Marjana Nowickiego z W in­
nik, Marję Jacowaka, Jana Malino­
wskiego, Michała Pykę, EmiJa Peleeha 
oraz jakiegoś nieznanego m ężczyznę, 
który skutkiem opilstwa leżał w  sta­
nie nieprzytomnym na pi. Bernardyń­
skim.

(Telefonem od mszeso korespondenta.!
Warszawa. 10. stycznia. (O.) W czo­

raj w  teatrze im. •Bogusławskiego pod­
czas przedstawienia sztuki Schillera p t 
„Pastorałki" w  połowie trzeciego aktu, 
gdy na/ scenę wyszedł jeden z artystów 
w  roh rab ma i zaczął odczytyw ać prze­
powiednie o narodzeniu Cluystusa. sie­
dzący w  krzesłach i na galerii żydz. u- 
rządzili niebywały do tej pory w  pol­

skich teatrach skandal, poczynając tu­
pać, gwizdać i krzyczeć że jest to 0 - 
braza żydowskich uczuc reb.ghnych. W o 
bee tego, że tumult nie ustawał, whro- 
czyia policja, która rozwrzeszczani eh 
żyaków  wyprosiła ze sali, a kilku z nich 
powędrowało na konnsarKh gdzie spi­
sano z nimi protokół.

- f  Z życia luda. Jened z czytelników 
przesyła nam cieKawe informacje z 
Podlasia o  rozmaitych, w ielce sw o­
istych lekach, używanych w  tamtej­
szych stronacn przez lud, zwłaszcza 
zalecanych przez m iejscowych znacho 
rów.

Na artretyzm używają tam maści 
zrobionej z żyw ych  raków, łowionych 
koniecznie w  maju i ze szpiku w o ło ­
w ego; na ból gardła —  kompres z szer 
sci koźlej wtartej w  białko od jajka; 
— na odciski poprostu kawałek suro . 
w ej w ołow iny, zaś na bezsenność la 
skę czerw onego laku, w łożoną pod po 
duszkę.

Ból zębów  leczą, gniotąc między 
dwoma palcami Bożą-krówkę, palce tę 
w łaściw ość leczniczą podobno mają 
zacnow yw ać mimo mycia p^zez ca jy 
czas rąk, podobnie 1 rękawiczki, w lctó 
rych zgnieciono 20 świętojańskich ro­
baczków, cudownie leczą liszaje. Na 
liszaj jest w  użyciu jeszcze oryginal­
niejsze lenarstwo, mianowicie, mą 5$ 
kieliszek wina, do którego dolewa się 
4—5 kropli krw i, utoczonej z ucha 
-zarnego kora.

Na raka pizykładają kataplazrr. z 
ow czym  nawozem ; dotkniętemu kot­
urn 3571 obcinają w łosy , a na ich miej­
sce przykładają zdrowe w łosy  które­
goś z dzieci, najchętniej pórki pacjenta 
co ma mieć pono skutek niezawodny.

W ielkie zastosowanie przy ukąsze­
niu przez żmiję lub wściekłego psa ma 
tak zwany „kamień żmudź ki": jest to 
kość przedniej nogi cielęcia, trzymana 
przez 20 minut na rozżarzonych w ę­
glach. Reumatyzm leczą żabią ikrą, 
głuchotę świeżym masłem, wkfada- 
nem do ucha, wszelkie choroby ócz, 
myjąc je dopiero kwadrans po wsta­
niu rano i to w  bławatkach mb kw o- 
śnem mleku, zaś żółtaczkę, połykając 
codziennie łóżkc od kaw* suszonego 
nawozu ptasiego. Nawet na starość 
znaleźli Podlascy znacłiotzy skutecz­
ne lekarstwo: ostra, szczotką co  rano 
w yczesac mocno brzuch, a następnie 
obie nogi.

+  Drożyzna w  Kamerunie. Fala dro­
żyzny zawitała i na wybrzeżach Afry­
ki zachodniej. Donosi o tern .Courrier 
cctonialA użalając się nad losem bied- 
j-ych czarnych w  Kamerunie, którzy 
nie mogą za żadną cenę znaleźć a ra­
czej kupić małżonki. Cena małżonki 

w  Kamerunie podskoczyła bowiem z 
2000 na 5000 franków. Pasek na żony 
zaniepokoił poważnie administrację b. 
kolonjl niemieckiej. Zarząd Kamerunu 
ma w ydać wkrótce okólnik, grożąc:/ 
surowemi karami za upnwianie spe­
kulacji na targu małżeńskim.

C o kraj, to obyczaj.
+  T yniłoaianja. Rewolucja uprząt­

nęła w  Niemczech soorą ilość > tytu­
łów’ i pomoatycznych godności.

Największy opór tej reformie sta­
wiała konserwatywna Dawarja, której

rząd nietyłko utrzymał stare tytuły 
ale obdarzył na gwiazdkę mnogie ty­
siące zasłużonych, m ężów nowymi ty- 
laianii. Oprócz „radcy tajnego" po­
wstał w ięc now y ty tul „radcy farma­
cji", „racicy ubezpieczeń", racicy pra­
cy ". Ten ostatni tytuł zarezerwowano 
dla robotnikćva[c.hoć związki zaw odo­
we grcmjalnie odrzuciły propozycję 
rządu bawarskiego.

+  Sfl dolarów, 40 lat. 40 milionów. 
W  tych kilku słowach mieści się histo­
ria zmarłego niedawno w Ameryce mi- 
uonera i właściciela gazet p. Munsey,' 
zw arcyo grabarzem dzienników’ Mając 
lat 28 przybył z czterdziestoma dola­
rami, z-arobionemi na posadzie subjekta 
sklepu kolonialnego, d j Nowago Jorku 
i założył miesięcznik, którego był — 
rcdak,oren„ wydawcą i woźnym. Pisał 
-wszystkie artykuły i nawet powieści 
w  miesięczniku sam, raz dlatego, że nie 
stać go było na honoraria, powtóre dla 
tego, że wiedział sam najlepiej, co przy 
czyni się do poczyniości pisma Jedna 
z jego powieści „The B oy Breker" 
przysporzyła miesięcznikowi 2 0 .0 0 0  ą- 
banentów. Przez cały czas sw7ej nad­
zwyczajnej kariery, kiedy to bywa! 
kolejno właścicielem wielu znanych 1 
starych pism, trzymał się zasady pisa 
nia i drukowania tylko rzeczy’ chwilo­
w o  poczytnych, a chcć nigdy nie spla­
mił się żadnemi brudnemi sprawami, nic 
miał też zacnych ideałów, nie praco­
wał dla żadnych wyższych celów. Bę­
dąc rówmccześnie właścicielem wielkich 
magazynów kolonialnych i gazet, han­
dlował cMebKikaut jak herbatą i kawa, 
nie troszc/yi się o npinję- ani przekona­
nia podległych mu dzicnrik&rzy i z cza­
sem „zamordował", sprzedając, zalewa­
jąc, łaczac i znów kupując wiele sta­
ry ch  poważnych pism. Z 17 d/lenni 
ków, których był w  różnych czasach 
właścicielem, pod koniec pozostały mu 
tylko dwa wieczorne pisma „The Sun" 
i „The Fvening Telegram and Mail". 
Przed laty, w  piśmie „L ife" wydruko­
wano obrazek, przedstawiający crrićn 
tarz zarzucony’ nagrobkami pism i cza- 
sonism „zam ordowanych" prze/ Mim- 
scy, który sam nigdy nie stworzy! pi­
sma codziennego, ale bogacił sic na 
kombiiiaciaicli, usuwaniu konkurentów i 
uźywamu ustalonej sławy zakupionych 
pism do swoich własnych celów. Zosta­
wił majątek, przekraczający 40 milje- 
nów dolarów’ .

-i- Bibtia Guierbcrga. Zakon OO. Be 
r.edyktynów’ w  Gracu posiada słynną 
fciblję. wydrukowaną ongi przez Gu­
tenberga znaną śród bibliofilów’ pod 
nazwą „Biblii Opactwa św. Pawła w  
Karyntji".

Bogaci zbieracze amerykańscy ofia­
rowali niedawno OO. Benedyktynom 
130.000 dolarów za Biblję Gutenberga 
lecz oferta ich została odrzucona.

KONCERTY RADJOWE NAJWa - 
ŻNICJSZYCIi S1ACYJ:

Poniedziałek, 11 stycznia.
W arszawa (3S0), odz. 20. Sekstet 

muzyki francuskiej, solo skrzypcowe, 
orkiestra Adamusa.

Londyn (365), godz. 19. Muzyka ta­
neczna, gouz 20. W ieczór koncerto­
w y  szopenowski

W rocław’ (418), godz. 19 Koncert or- 
kiestralwy, godz. 20. W ieczór rapsod' 
węgiersk ich, orkiestra.

Rzym (425) godz. Koncert wokalno- 
instrumentalny .

Berlin (505), godz 20. W ieczór pie­
śni i muzyki romantycznej.

Wiedeń (530), godz. 20. Koncert 
symfoniczny muzyki Schuberta.

Praga (550), godz. 20. Koncert fil- 
harmoniczny.

Paryż (1750), godz. 20. Akaaemja 
koncertowa, j

Stuttgart (4a6), godz. Konceit mozar 
towski.

Monachium t485), godz. W ieczór 
pieśni i jFrii opcroyyych.

Zurych (515), godz. 20. Koncert lu­
dow y.

Genewa (770), goaz. 20. Koncert wa­
gnerowski.

WALNY ZJAZD POW STAŃ­
CÓW  GÓRNOŚLĄSKICH.

Katowice. 10. stycznia. (PAT) Dz;ś 
odbył się w  Katowicach piąty walny 
zjazd delegatów Związku powstańców 
śląskich, na który przybyło około 400 
delegatów z całego w ojewództw a. Po 
zagajaniu obrad przez prezesa Przyby­
łe, referat na temat obecnego gospo­
darczego i politycznego położenia na 
Górnym Śląsku, wygłosił wiceprezes 
Kornke. Naslepnie zarząd złożył spra- 
yvozdanie ze swej działalności, pcczem 
zjazd udzielił mu absolutorium. Nastą­
piły wybory’ nowego zarządu, które­
go prezesem został Kcruke. W reszcie 
uchwalono lelka reaeluoyj i wysłano 
depesze z wyrazami czci do Prerydcn 
ta Rzpltej i ministra Żeligowskiego.

NAGŁA /M IANA TEMPERATURY 
W  W ARSZAW IE.

(Telefonem od naszego korespondenta A
Warszawa. 10. stycznia, (zo.) Dziś 

koło godziny siódmej wieczorem nastą­
p ią  w  Warszawie nagła zrrfana tem­
peratury’. W  godzinach wczesnych pa- 
poludrnawych panowała jeszcze tempe­
ratura powyżej 0", podczas gdy o godz 
8-rnej wieczorem spadła do —10" C.

? postrzeżenia meteerołoąicrne
Onserwatorjum aslnncircniŁo FoNeslrćki Iwowsk

! 10 stycznia I 7 rano  
! li

* popo ‘. 9 wiecz.

( lśnieniu w mai i 735 9 738 7° 740-4
S^aiiera-iirawćl — 1 6° - i  91 - M - 6 ’
i iirriiaA ffium 3 Cisza Cisza NYE
! <v:itr tfflŁicsz. 1 z7

Te noeratura najwyższa —0’25 C, naj­
niższa — 1 6‘ C.

U /a c a : Pochm urno i śr.ieg.
G atiny poaane v,'edhj; południka 

lwowski go (n.-o 7 '.oaz. czasu iwowsk 
- *  6 g . 74 u-,. ró^k.-euroe.j)

Q*n*cz6 ,ie Kierunków wiatru N ?= pól- 
noc,E =; wsc.iod, i  =  poiudnie, vV- =j zac iód-

POGODA NA PONIEDZIAŁEK.

W arszawa 16. stycznia. (Te!, wł.l 
Koinunlkat Instyfitu Meteorologicznego 
w  Warszawie. Prawdopodobny prze­
bieg pogody w  dniu II stycznia: Fala 
zimna nadciąga od ppłnocnego wscho­
du. Mrozy' silne na północnvm-wsclir>- 
dzie i wschodzie kraju (poniżej 15 C), 
umiarkowane w  środku, słabe na połu­
dniowym zachodzie Zachmurzenie u- 
niiarkowane-, przejaśnienia w górach i 
na pomdniu Polski. Wiatry’  północno- 
wschodnie i wachodnie.

POPIERAJMY c e i .f  t o w a ­
r z y s t w a  SZKOŁY L IL IO W E !
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fS kraja.
O  SAMBOR. Wielki wiec Z. L. N.'

W  dniu (i hm. odbyj się w  Samborze, 
w  sali Sokoła wiciki w iec Związku 
Lud. Narodowego.

Przed w iecem  o godz. l ł ‘30 zebrały 
sie w Sokole panie, zwołane p zez 
Naród. Org. Kobićt. Przewodniczyła 
T*. Bujakowa., udzielając głosu p. De- 
mclównej- zaslużófcfej działaczce naro­
dowe!, która wygłosiła odczyt- o p ł o ­
żeniu gospodarczem Polski. Prelegen­
tka w  w ym ow nych i gorących sło­
wach propagowała ideę wzmożonej 
pracy i oszczędności i -wezwała zebra­
ne panie, aby w  celu realizacji tej o- 
statuiej idei zaprowadziły u siebie 
skarbonki i tam odkładały przynaj­
mniej po 1 zl. miesięcznie dla groma­
dzenia tą drogą kapitału narodowego. 
Wezwmła też prelegentka do bojkotu

obcych tow arów  a do popierania rodzi 
mej w ytw órczości.

W  czasie odczytu p. Dcmefównej za­
częła sic w ypcłrN ć sala przynyw ają- 
Cj mi na wiec. Uczestnicy nie mogli sie 
pom ieścić w  olbrzymiej sali, wobec 
tego zajęli również szczeinie galerie i 
przedsionki.

Przewmdrńciwo wiecu objął p. Żura- 
kowuki. Witany ok.askarm zabrał głos 
p. W. erczak, wygłaszając obszerne 
przemówienie o położeniu teraźuiej- 
szein państwa. M ów ca przedstawił 
głęboką ewmlucję, jaka się dokonała 
wśród wszystkich stronnictw polskich, 
której rezultatem jest rząd koalicyjny. 
Rząd ten powstaje jiako- potężny od­
ruch narodu polskiego, w  celu skonso­
lidowania, wzmocnienial i rozbudowy 
elementów państwowości polskiej. — 
M ów ca stwierdził że —  jak to mógł 
zauważyć w  czasie swoich licznych

podróży po całym kra^u —  powstanie 
iządu koalicyjnego wzm ogło znakami 
cic zaufanie społeczeństwa polskiego 
do siebie i wiarę, że z obecnego kry­
zysu gosp. wyjdziemy zwycięsko.

Po dyskusji i wwja.śniernach końco­
w ych posła Wiercz-ako, uchwalono je­
dnomyślnie poniższą rezolucję: „Zgro­
madzeni w zyw ają wszystkie polskie 
stronnictwa do wfytrwania w  koalicji i 
do poparcia programu ministra skarbu 
Zdziechowskiego**.

Na wniosek jednego z obecnych u- 
cbwalono wotum zaufania posłom Zw. 
Lud Naród, a referentowi posłowi 
W ierczakowi w yrażono wntu:oAs.tyczŁ 
U3 podziękowanie wńród długotrwa­
łych oklasków

Plaga Sambom. Od dłuższego czasu 
po przedmieściach Sambora grasują 
Landy rabusiów i złodziejaszków — 
Bandy te grasuja zupełnie bezkarnie,

mieszkańcy zaś są prze-s nie tak dale­
ce steroryzowani, że wieczorem nikt 
nie odw aży się w ychylić na ulicę. — 
Rzecz dziwna i równocześnie godna 
najwyższego oburzenia, że dzieje s ę 
to pod okiem stńi;ę'st\va i policji pań 
stwowej. Jest u nas w  zw yczaju na 
rzekać na W arszawę, ale byłoby też 
wskazanern, aby porządki , panowały 
w szędzie, a w ięc i w  Samborze.

□  ZŁOCZÓW . Praca oświatowa T. 
S. L. i TN3W . na Kresach. p<o!a pro­
wincjonalne TSL. inicjują żyw szy rucf; 
na polu oświaty przez popularyzowanie 
wiedzy w snóiczesnej. Na zaproszenie 
Zarządów wygłosi prelekcje o „cudach 
nowoczesnej techńiki“ inż Edmund Li­
bański, współpracownik nasz \y dziale 
„techniki i przyrody**. Najbliższa odbę-. 
dzie się we wtorek 12 bm. w  Złoczo­
wie. TNSW. zaprosiło lirplegema na 
Kresy.

l i a l d y  n u m e r  d o w o d o w y  l ie s y  s i ę  2 0  C r o s s y .

■StoŁJCSSałS an
KLPNO ł JPRZLUAZ. 
o groszy za w y.az.
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ZAGRANICZNA jadalnia, sypialnia i gabinet męski* 
iak fównież garnitury klubowe, biurka mahoniowi*., 
szafy używane, łóżk o  m osierne szerokie z m atera­
cam i i umywalnia okazyjnie sprzeda Hala A ukcyj-
ra . Akademicka 3 1. p. te ł.: 30-31.   W

rajsumienniaj wynonaue
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„PASSiP<Ssi>CnJTS“  do otirazót., fotografii, szty­
chów. w yk on u je : introliga’ o r  galanteryjny, K"ży­
wiecki, Piekarska !2. 22

FORTEPIAN krzyżowy, krótki, płyta „R eforrr- sprze­
dam tarko. Kopernika 20 parter, oficyny. 5k!eniar- 
ski. 190

POŃCZOCHY, skarpetki, ręnawiczki krajowe, tryko­
taże t l i t t e w i  poleca e a o -tje l Z y . czak, Kilińskie­
go  1. 970S

JACQUES L E  HALLFER.

i f  gr -. , 15 Sf Bf* eęj «r« W’, Ą & »-» w  %
r O Z .

Tbunaczyła z francuskiego 
t l , Gabryszewska.

Od samego rana malarz Daniel prze­
żywał czarodziejskie chwile. Przyjo-
nulfd Paryża poprzedniego dnia w k - 

‘tzór, w ezwany do Chamereime, przez 
swoja efetkę dc Lordy. Rano gdy tyl­
ko otw orzyf okna w ychodzące nu wspa 

4ij! ały romantyczny park, w którym 
igrało sionce, a którego zieleń upajała 
OfSzy artyfsty, powiv dział ‘-obie w  du­
chu, że w arto dla takiej chwali, znieść 
nawet przykrość poznania panny Ka­
roliny d‘ Urgel i oświadczenia w ieczo­
rem rozczarowanej i zawsze r.a nowo 
swatającej go ciotce: „to jeszcze me 
ta“ .

Kolo dziesiątej rai o  nadjechała pan­
na d* Lrgei na parrę tennisa, którą 
mieli po śniadaniu rozpocząć i od piet 
wszej chwali ujrzenia jej, Daniel ze­
stal oczarowany.

Art! jednej giflti nie odbił ma;ąc oczy 
wpatrzone tylko w  tę śliczną dziew­
czynę o bialci cerze i ciemnych w ło ­
sach, zgrabnych, wio Juch kształtach, 
czarnych, roześmianych oczach i peł- 
nem w-dnęku zachowaniu. W swej 
biatej powiewnej sukni, z wesełyru 
śmi>Lflerc i szybkiemi skokami, czyż 
nie była na tern tle zieleni, istną sw a- 
WGnią i rozbawioną nimrą.

Przy śniadaniu podziw Daniela j 
zwiększył się jeszcze, widząc ją tak 
pełną humoru, werwyj i dowcipu. Par­
na d* Urgei mówiła ze swobodą o li­
teraturze. teatrze, wreszcie bez cienia 
jakiegoś nochlcbstwa, ale ze zrozumie 
niehi i trafnością sadu chwaliła obrazy 
Daniela, zw łaszcza jego akwarele, pel 
ne delikatnego wdzięku.

Posiadała czysty i głęboki ton głosu 
i pod każdym 'względem była to wspa­
niała dziewczęca postać, świadoma 
sw ego czaru, bez fałszywej skromno­
ści —  a przytem iaka piękna!...

L _ WOLNE POSADY.
6 g r o s z j  z o  w y r a z .

BOK A sum ienna, czysta, ru tyn o*  a na, z dobrem l po­
leceniami. potrzebna qo ue.now lęcia od 1 -go  mar­
ca. Zg łoszen ia : Maria lirykczynska, Z a gw oldi p, 
Stanisławów, 84

s NAUKA I WY ULOWA NIE.
6 groszy za wyraz

fa m a — BBI 11 SaBM jBEBMEmiMBBBKftiMfiBg
ANGIELSKIEGO z naciskiem  na p o p r a w n ą  w y m o w ę ,  j 

francuskiego, hiszpańskiego. wtoSKiego s u m i e n n i e   ̂
udziela rutynowany lingwista Albert, Rynek 4, II p. j
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STENOGSAFJI wyuara wszystkich prawi? bezpłatnie; 
I -s t jtu t  Stenog’’ ficzny, Warszawa, Dep. 17. 34

R O D O W 1T \ Francuska poszukuje lekcji, Zg łoszenia  
,,o d : .Francuska”,

..Tdcalna na żonę artjrs ly “ , pomyślał 
sobie w  duchu i przyzna,, śe tym ra­
zem ciotka dobry miała pomysł.

Po południu wybrali -się w szyscy 
troje na przejażdżkę łódką. Nigdy >toń 
rzekł nie w y d a l a  mu się tak błękitną
i tak połyskującą. Dla Daniela, który 
odczuwał coraz silnie;, urok młodej 
dziewczyny, prawdziwa było rozko­
szą patrzeć na jej wdzięczną postać 
opartą niedbale o jedwabne poduszki 
aitedzenia.

Wiiosłowat pow oli wzdłuż brzegu, 
pozwalając łódce pruć leniwo powierz, 
chnię -wody. popod pochylające mi się 
gałęziami plączących wierzb. W yobra 
za-1 sobie, że piy-ną sam na sam i że 
uwozi ją w  jakżeż nieznane krainy. — 
C zy będzie rafa I kiedykolwiek prawu 
do tego słodkiego sam na sam? Czy 
zostanie przyjętym ? Nagła trwoga 
obudziła się w jego sercu, i poważny, 
m ilczący, wiosiując z pewnym w ysił­
kiem, dof.t z powrotem  do brzegu.

W  godzinę pdrern, w  otwartem au­
cie, siedząc z bijącem radośnie sercem 
naprzeciw obydw óch kobiet, nasz roz­
kochany artysta powtarzaj sobie w  
duchu, ostatnie słowa, aoryw czo za­
mienione z ciotką:

— A ydęc?... pytała sw ego smstrzeń 
ca pa,ni de Lordy, ze złośliwym uśmie­
chem j tym razem pewna siebie.

— A w iec cioci u droga, tak, tak ty­
siąc razy (tak, jeśli tylko ona raczy?...

—  1 w czem że to mój siostrzeniec 
byłby jej niegodnym ? Czy bmk mu 
majątku, w ykszraiceria. talentu? Pan­
na d‘ Urgel jest w  równym stopniu 
tobą oczarowana, wy znała mi to 
b rz e d , Jiwila.

Słow a te; jak czarodziejska lat cyka 
brzmiały ustawicznie w  uszach, „pię­
knego siostrzeńca**; podczas gdy auto 
unosiło ich ku ermitażowi- gdzie mieli 
spożyć pou wieczorek.

Zatrzymali się w  wiejskism ustontu 
pełnem kwiatów'’ i zieleni. Usługiwała 
lim pucołowata wieśniaczka, zastawia­
jąc przysmakami stół pod akacjami, 
niedaleko starego ćomku pokrytego 
pnącenri różami.

| MIESZKANIA S K L E P Y  LOKALE.
| 6 groszy za wyraz.

MHiwHAll
MIESZKANIE knAaLrskie, nleumeblowane, osobn e 

wetscic z klatlśi schodow ej, pełny Kom fort do wy­
najęcia za potyczką  oprocentow aną wedle brnow y 
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ROŻNE DOMLS1ENIA.
6 groszy za j wyraz.

SlflUIOPJfJP. trn. Skskich
Z A K O P A N E  

u r u c h o n : i o i r e  17 s ty e z o ia  ter
Zgłoszenia do Zarządu. i

B łlT Y S W C Z H O  -T E tifS IC Z rJ
F r a f i t i s z e l f  R s s y K

L w ó w , S ta s z k a  P b  d i

Dzieła,
wszelkie druki

j  r z y j m ^ j - s e

ffliftIIJlS
i i  „lisi Poili*

Lwovił 
ul Zimorowtcza

Głębokie wzruszenie, nie dało T?a- 
nielowi możności podtrzymywania 
rozm owy. Ranna d* Urgel, przcciwniie 
byia jeszcze weselszą i bardziej roz­
bawioną niż przed południem. W chwa­
li, gdy stojąc już przygotowana do dal­
szej drogi, śm Ala się w szystkicmi do- 
leczgami swrei uroczej twarzy, nad­
szedł z pola wiaściciel dotnku By ł to 
stary wieśniak o biały d i iak ' mleko 
włosach, miedzianej cerze i żywem  
spojrzeniu. Musiał być łried; ś pięknym 
męzczyzną. Ujrzawszy pannę d* Ur- 
ge! stanął jak wrytyl oczarow any tem 
cudnem zjawiskiem. O czy jego pobie­
gły ku ukwieconymi rabatom, ku sta­
rym mimom pokrytymi zielenią, wresz­
cie wwjawszy nożyk z kieszeni zacząi 
ścinać pąsowe róże, pnące się po śria 
naoh staiego domu. Sciai je svszystkit, 

-a zw róciw szy się ku Karolinie d* Ur­
gel, która już zajęła miejsce w  aucie. 
„Tb dla panienki** —  powiedział i z 
błyszczącemu oczyma, trochę szorst­
kim ruchem, rzucił jej olbrzymią wią­
zankę róż na kolana, jakby w niemym 
hołdzie oddanym jej n i e z w y k ł e j  piękno 
śch

Ten rycerski giest prostego wieśnia­
ka wzruszył artysię i poaczas gdy au­
to opusz. zalo powoli podwórze go­
ścinnego domku, oczy  Daniela spoczę­
ły  z śympatją na jego gospodarzu, kto 
ry w  dalszym ciągu shJ jakby ocza­
rowany znikającą zjawą.

Auto w ydobyto się na szeroki go- 
ściimec. Ramiona panny d* Urgel ob­
ciążone by ły  tym wonnym  snopeną 
podczas gdy czarne jej o czy  śnraly 
się wresolo z pośród kwiatów. Było 
przynajmniej pięćdziesiąt sztuk tyxn 
malyc-h różyczek, o ciemnej purjuro- 
wej barwie i o listkach misternie w y ­
giętych tych róż, z których każda była 
pulsującem, żyw em  pięknem.

Malarz zdał sobie sprawę, że ślicz­
ne te kwiaty, ciężą zbytnio dziewczę­
cym  ramionom i postanowił umieścić 
je z całą ostrożnością w  tyle siedzema 
ale zatrzymał się chwilę jeszcze, upo­
jony icn cudownym widokiem i wonią.

Stało się to w/szystko tak szybko, jak 
mgnieni-e błyskawicy — gdy Daniel 
wyciągnąć miał rękę po wonną wią­
zankę. panna d* U~.gcl podniosła U* 
niedbale z siedzenia i m ówiąc:

Zawadza mi dar tego starca, w yrżę- 
ciła z auta purpurowe róże.

Rozsypały -się czerwmncnii plam .im 
po szare-m tle gościńca. Daniel uczul 
w  sercu bolesne ukłucie, ja„ gd yby 
jakieś delikatnej, i drogie mu stw órz, 
nie, zraniła brutalna dłoń. Ciężki w óz 
krzyżując się w  tej samej chwili z au­
tem, najeżdżał na rozsypane róże i 
końskie kopyta mcnjdooiernie trato­
w ać zaczęły te cuane, pimpurowc ró­
że, któiych widok, irczeni krwawej 
plamy wryi się w  źrenice artysty.

Karolina d* Urgel pochwyciła z:i 
smucone spojrzenie D w ieła. wlepiojte 
w  Spę^amowanb kwiaty, —  zrozumia­
ła niezręczność syyrgo pofetipffu i 
chcąc zatuszować złe. wrażenie śnr akj 
się nerw ow o i nienaturalnie. Artysta 
wpatrjwwać się zaczął teraz uparcie w 
młodą dziewczynę. Odnajdywał w 
niej wrprawdzi© tę samą c zi stość n ,J 
sów' i powtarzał sobie w  duchu „pię­
kna jest“ , ale śmiech jej nerw ow y i 
ten nieznany mu dotąd twardy wyraz 
spojrzenia zaczai go wyhibiie razie 
Chciał uciec od niej i pragnął, by anto 
znalazło się iak najprędzej u celu.

Gdy z rowTutem zmalazt się sam ze 
swoją ciotką, pani de Lordy odezw  i la 
się do niego w eso ło -

—  Jakże się czuję szczęśliwą; — ju­
tro mój drogi siostrzeńcze, prawda? 
Jutro poproszę panią d* Urgel...

—  Nie droga ciociu — przykro im 
bardzo powiedzieć ci tói ale ja się nic 
ośw iadczę o rękę panny d* Urgel.

—  Cóż to znowru? Dam się powiesić 
jeśli usłyszę jakąś rozsądna przyczynę 
po temu?

Daniel spoi-zaf przeciągle i poważ­
nie w  oczy  swmj ciotki i aotiaf cicho,

—  Niech na to odpowie wiązanka 
czerwonych róż.

Redaktor odpowiedzialny j zarządca druk?mi; Wilhelm Antoni SkrzyczyaskL Z drukami „Słow a Polskiego**, Lw ów , Zimorowicza 15.


